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ytW i^ k s i# ic
W arszawa, 3 czerwca.

Gdy gabinet W itosa podał się do dym isji. 
Marszałek Sejmu wystosował do Naczelnika 
P aństw a list, w którym  ..zgodnie z wolą więk­
szości Sejmu" prosił o nieprzyjęcie dym isji 
rządu.

„W iększość sejmowa" — brziui to dummc 
f demokratycznie. „W iększość sejmowa" ży­
czy sobie, by ten lub ów rząd pozostał — musi 
się więc spełnić wolę większości sejmowej, 
gdyż Sejm powinien reprezentować całą lud­
ność państw a. Czy jednak Sejm polski do­
praw dy reprezentuje całą ludność państwa?

Nie.
Można zrozumieć, że faktyczny układ sto­

sunków wśród ludności zmienia się z biegiem 
czasu i nie odpowiada już układowi sił wśród 
fralccyj sejmowych. Niektóre stronnictwa, któ­
re wysłały do Sejmu bardzo wielu posłów, 
sta ją  się drobnemi i maioznaczącemi grupami; 
inne zaś, które podczas wyborów zdobyły k il­
ka tylko mandatów, rozrastają się i potężnie­
ją . Z tern jednak zjawiskiem należy się po­
godzić, dopóki Sejm nie został rozw iązany — 
albo też musi się dokonać przewrotu. Jest ro' 
Wnież rzeczą zrozumiałą, że w Sejmie nie są 
reprezentowane te stronnictwa, które bojkoto­
wały go podczas wyborów*, ponoszą one same 
winę za własną taktykę. To są • zyslko w y ­
padki, które zdarzają się w każde-rn państwie 
i  są dla każdego jasne i zrozumiałe.

O ile Sejm tylko pod tym  względem nic od- 
zw ierciadla dokładnie faktycznego ustosunko­
w ania sił w państwie — to można spokojnie 
mówić, że to, co większość sejmowa uchw ala, 
obowiązuje cala ludność państwa, gdyż for­
m alnie Sejm jest reprezentacją całej ludności.

Obecny Sejm polski już od samego początku 
Swego istnienia nie był prawdziwym przed­
stawicielem ludności a obecnie jeszcze więcej 
utracił ten charakter. Nie mówię już o Ży­
dach, których przez sztuczną „geomelryę wy­
borczą" tak ograniczono w ich praw ach, że 
zam iast 40 posłów z Kongresówki i Galicji 
zdołali wprowadzić do Sejmu tylko 11. Nic 
mówię również o Niemcach w Poznańskiem, 
którzy bojkotowali wybory. Lecz ze szczegól­
nym  naciskiem możemy zapytać; Kogo repre­
zentują posłowie wschodnio-galieyjscy, ci 
wszyscy D iam andy, Lewensleiny, Baworow- 
scy i Skarbkowie? Kto ich wybierał? Czy są 
oni doprawdy posłami na Sejm polski? Nie, 
są  to  jeszcze wszystko posłowie do parlam entu 
Łustryackiego, których wybrano jeszcze przed 
w ojną światową. I oni, których żaden oby­
watel polski nie wybierał, zasiadją do dnia 
dzisiejszego w Sejmie polskim i wjgdają usta­
wy d la  Polski. Co w ięcej:"istnieje w Sejmie 
cała frak c ja , k tóra składa się przeważnie * 
tych m ewybranyck posłów. Jest io „K lub p ra ­
cy konstytucyjnej", który posiada aż dw a port 
fele m inisteryalne (Stesłowicz i Steczkowski), 
ta który P an  Marszałek również zalicza do 
s,większości sejmowej “1 A czteromilionowa 
ludność G alicji W schodniej, przeważnie ru - 
sińska i żydowska, nie domagała się dotych- 
tss&s wyborów do Sejmu i w grunce? rzeczy ża-

Ku fikwidacyi powstania na G. Śląsku.
M. W arszawa. (Telefonem). Z By tomia do­

noszą; W ładze powstańcze pozoslawają od sze 
regu dni w nieurzędoweni porozumieniu się z 
kom isją  między sojuszniczą. Czynione są u- 
silnc starania o przywrócenie norm alnych sto 
siników na Górnym Śląsku oraz o wstrzym a­
nie działań wojennych. Komisyi międzysoju­
szniczej przedstawiono w drodze nieurzędowej 
nowy m im oryał, zawierający konkretne pro­
pozycje likw idacji ruchu powstańczego,

W sobotę o godz. fi wieczorem otszjm alo 
naczelne dowództwo powstańcze od kom isji 
międzysojuszniczej wyraźny rozkaz zaprzesta­
nia dalszych działań wojennych. , <

K om isja zapewniła ze swej strony, że Niem 
ey otrzymali rozkaz cofnięcia się na pozycye, 
zajmowane 1 czerwca. W niedzielę popołudniu 
ataki niemieckie usiały.

zostały udaremnione. Dotychczasowe straty 
niemieckie obliczają na 30 proc. składu liczbo*
wego.

tEjtyi p w tfw  pilski.

M. W arszawa. (Telefonem). Niezależnie od 
powyższej wiadomości o zaprzestaniu działań 
wojennych na Górnym Śląsku donosi „Orient" 
J/ó i b .‘in . z ŚĆ3nov»a: Ataki niemiccldc 
po nawiane kilkakrotnie na całym i roncie z 
wielką zaciekłością zakończyły się zupełną po­
rażką dla nieprzyjaciela. Niemcy atakowali 
cały front północny i środkowy. Wszystkie 
ataki zostały odparto. Wszelkie wysiłki Niem­
ców sforsowania Odry w rejonie południowym

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Górnego Śląska 
donoszą, że pozycye powstańców polskich 
wzmocniły się znacznie w ostatnich itnlarK.

Krwawe starcia w Bytomiu.
Paryż. PAT. Ag. Havas donosi: Ostatni tele­

gram wysiany z Opola nie donosi o żadne ki wy­
darzeniu natury wojskowej. „Ternps" zauważaj 
że należy oceniać krytycznie doniesienia niemiec­
kie o krwawych starciach między wojskami koą- 
licyjnemi a Ludnością miasta Bytomia.

Gdańsk. PAT. „Danziger Z tg" donosi o walkach 
między ludnością niemiecką a wojskami koalicyj- 
nemi w Bytomiu i dodaje; że iudno&ę niemiecka 
zlinczowała pewnego oficera francuskiego; k%6- 
ry zastrzelić miał pewnego Niemca.

L. Wiedeń. (Telefonem) CZ Paryża donoszą: 
Wiadomość o tem, że podczas ostatnich walk na 
G. Śląsku stracili życie oficerowie francuscy, wy­
wołała szereg komentarzy w prasie francuskiej, 
która w yra is  zdanie, że należy energicznie dzia­
łać na G. Śląsku.

K a c a & &  „ H u r y e r k o w a " .
Bytom. PAT. Podana we wczorajszym numerze

krakowskiego „Ilustrowanego Kuryera Codzien­
nego” wiadomość o rzekomym napadzie na posła 
Korfantego i jego śmierci jest nieprawdziwa.

iii
P óto ficyalny  K om unikat H sw ters.

M. W arszawa. (Telefonem). Z Londynu do­
noszą: Biuro Reutera ogłasza półurzędowy
kom unikat o stanowisku rządu angielskiego w 
sprawie Górnego Śląska. Rząd Wielkiej Bry­
lami kieruje się w kwestyi górnośląskiej poli­
tyką rozwagi i wyczekiwaniu. Rząd nie udzieli 
prawdopodobnie odpowiedzi na ostatnią notę 
francuską \v sprawie komisyi rzeczoznawców 
czy też zwołania Rady Najwyższej, póki ko­
m isarz angielski na Górnym Śląsku nie prze­
dłoży rządowi angielskiemu swego sprawo­
zdania o obecnej sytuncyi oraz o przybyciu 
batalionów angielskich. Zwołanie Rady N aj­
wyższej prawdopodobnie nie będzie inożliwfetu 
przed 15 czerwca.

„U§«gło£ć“ Lloyds G eo rg ia
L. Wiedeń. (Telefonem). londyński „Observer“ 

donosi, jakoby Lloyd George stracił już wszelką 
nadzieje, że zostanie zwołana Rada najwyższa a 
zdaje sobie -sprawę z tego, iż zgodziwszy się na 
francuski plan utworzenia komisyi rzeczoznawców 
uległ stanowisku Francy i w sprawie górnośląskiej.

„Chicago Tribune" donosi, jakoby konflikt o G, 
Śląsk między Anglią i Włochami z jednej, a Fran­
cy ą z drugiej strony z dniem każdym się zao­
strzał.

Dreszcze LSoyda C3«orge’a.
Londyn. PAT (Węg, biuro kor.) Lloyd George

elorpi na dreszcze. Lekarz nakazał mu zachowanie 
spokoju.

dnćj reprczentacyi w Sejcjie nie posiada. Mo­
żna na to odpowiedzieć: przedewszystkiem nie 
jesteśmy jeszcze z Galicyą W schodnią w po­
rządku. Tak, ale to iue jest jeszcze tą  właści­
wą przyczyną. Jest to świadomy system. Przy­
toczymy dowód: 4 lutego 1921 r. Sejm uchw a­
lił, aby na  ziemiach wschodnich, przyłączo­
nych do Polski na zasadzie trak tatu  ryskiego, 
zostały przeprowadzone wybory do Sejmu w 
ciągu 120 dni cd chwili ogłoszenia ustawy. 
Uslwa została ogłoszona 19 lutego w nrze 16 
„Dziennika Ustaw", a więc termin upływa z 
dniem 19 czerwca. Mamy już początek czerw­
ca, a wybory nic zostały jeszcze dotychczas rcz

pisane, mimo obowiązującej ustawy. Gzy mo­
żna w tym  wypadku mówić o tem, że ta  7-m i­
lionowa ludność tych terenów posiada jakie­
kolwiek przedstawicielstwo w Sejmie? Nie, 
7—8 milionów obywateli polskich nie m a ża­
dnej reprezentacji i gdy P an  Marszałek mówi 
o „większości sejmowej", to może o niej m ó­
wić tylko jako  o większości członków insty tu­
c ji, która zwie się „Sejmem", ale nie jako  o 
wyrazicielce opinii publicznej obywateli pań ­
stwa , albowiem jedna trzecia ludności nie po­
siada żadnej reprezentacji w tej in sty tuc ji, ta 
nie mniej jak jedna piętnasta członków tej 
instytucyi reprezentuje nie polskich, lecz by-
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3yeh austryackich obyw ateli I  dlatego Naczel­
nik  Państw a nie może teraz wiedzieć, czego 
właściwie chce większość obywateli polskich: 
wie tylko czego chce mniejszość, która posia­
da w  Sejmie sztuczny większość.

O ile można twierdzić, że większość sejmo­
w a rzeczywiście reprezentuje pewną większość 
obywateli — to tylko w  odniesieniu do obywa­
teli narodowości polskiej Należy przyznać, że 
opinia obywateli polskich narodowości pol­
skiej jest m niej więcej dokładnie odzwiercie­
dlenia w  Sejmie. Ale Sejm nie jest przecież 
ezemś w  rodzaju polskiego zgromadzenia n a ­
rodowego , lecz parlam entem  państw a, które 
chce posiadać pewne znaczenie i w alor na  fo­
ru m  międzynarodowem. A państwo nie jest 
przecież pew ną tylko narodowością, nie jest 
kategoryą etnograficzną — jest to pojęcie po­
lityczne, organizm ekonomiczny To też, gdy 
się mówi o państwie, należy wziąć pod uwagę 
wszystkie narodowości, m ieszkające w danem  
państwie, albo też należy podzielić państwo 
pod względem terytoryalnym  na różne części 
i  powiedzieć: ta  część stanowi metropolię, gdzie 
Wszyscy obywatele bez różnicy narodowości 
korzystają z pełni praw , a  reszta to kolonia, 
gdzie z praw  korzystają tylko rdzenni Polacy, 
a inni to  tylko... m urzyni.

Społeczeństwo pobicie nie rozumie jeszcze 
Jasno tej sprawy — i  to m ożna i należy m u 
wybaczyć. Przez 125 la t naród polski nie po­
siadał bytu państwowego. Przez 125 la t Polacy 
Istnieli tylko jako narodowość, zmuszona do 
prowadzenia dęźkiej w alki o swą egzystencyę 
narodową. W  ciężkiej tej walce nie mogli m y­
śleć o innych narodach, m usieli od innych na 
rodowości odgraniczyć się, by zachować wzglę 
Utną czystość etnograficzną, by  się nie zasym i­
lować, przetrzymać. W alczyli o w łasną egzy­
stencję  narodową, dążąc do zdobycia formy 
politycznej, w  której istnienie narodowości jest 
najlepiej zapewnione, Ł j .  do odbudowy w ła­
snej pańr.twcwcś<n W  tej walce o państwo, 

jfakn środek K?taofcpwy dla zachowania bytu 
narodowego, naród polski przyzwyczaił się do 
m ieszania pojęć państw a i narodowości. I o- 
tóż obecnie Polacy, posiadając już  byt p ań ­
stwowy, kiedy istnienie Państwa Polskiego jest

zapewnione, nie mogą jeszcze odzwyczaić się 
od tego błędu, z punktu widzenia historyczne­
go łatwo zrozumiałego, nie mogą się zgodzić 
na słuszne żądania innych narodowości, która 
nie m ają  nic- przeciwko temu, aby żyć i roz­
wijać się w ram ach państwowości polskiej. 
Polacy nie um ieją jeszcze myśleć kategoryami 
państwowemi, a operują crrńze nada! katego­
ryam i naredowemi. Dlatego też Polacy spoglą­
d a ją  przeważnie podejrzliw i” na inne narodo­
wości, nie chcą ich dopuścić doJAv£-półpracy 
przy budowie państw a. 7. te”'"1 też powodu nie 
dopuszczają odpowiedniej rrac i przedstaw i­
cieli innych narodowości do Sejmu i nie liczą 
się wcale z 40% ludności, co daje marszałkowi 
Sejmu możność opierania się w polityce na 
„większości sejmowej", która doprawdy re­
prezentuje ' większość narodowości polskiej w 
Państwie, ale niezręczną lyiko m r, pjszość ; 
łej ludności Państw a. Dkdww iw  wiedz: 
dząc, że w polityce polskie ; -unent r  r  o­
wy jest usunięty na plan drugi, inne rządy 
spoglądają na  noszą politykę z m ewno-kią a 
podejrzliwością. Albowiem państwo może być 
silne i zdolne do rozwoju tylko wtedy, gdy 
polityka jego opiera się na  woli większości o- 
bywateli, tylko wtedy można mówić o zadowo­
leniu ludności, o zdolności kredytowej. Tam , 
gdzie rządzi mniejszość, m am y do czynienia z 
bolszewizmem. W  itosyi, gdzie stosunkowo 
niebczna grupa kom unistów kieruje polityką, 
nie licząc się z w'ol,ą większości ludności — p a­
nuje bolszewizm soeyalny. A tam , gdzie zna­
czna część skupionej mniejszości narodowej 
rządzi — nie licz; 1 ; ia zgolą z życzeniami d ru ­
giej mniejszej cza. « icj samej mniejszości n a ­
rodowej i inny#;: mniejszości narodowych, 
które razem  wzięte stanowią większość ludno­
ści państw a — tam  panuje bolszewizm n ac jo ­
nalistyczny. Wszelki bolszewizm jest niebez­
pieczny, a żaden z nich długo istnieć nie mo­
że. W yjście z tego nacjonalistycznego bolsze- 
wizmu widzimy w tem, że rząd opierać się 
będzie na prawdziwej większości, t. j . na  więk 
szóści całej ludność państwa.

I ciągle podkreślać powinniśmy tę oto jedyną 
drogę do -wybudowania silnej i potężnej Polski

Ć . r-ry f\ 'iv

Paryż. PAT. Ag. H a rasa donosi: W  związ­
k u  z dyskusję  co do podziału Górnego Śląska 
•s,Temps“ uważa za rzecz pożyteczną, aby przed 
rozpoczęciem dyskusji bez względu na  to, czy 
chodzi o konferencję z rzeczoznawcami, czy o 
posiedzenie rady  najwyższej, rządy sojusznicze 
porozumiały się poufnie za pośrednictwem L i­
gi narodów  w  sprawie sposobu, w  jak i m a być 
dokonany podział Górnego śląska. „Tem ps" 
oważai, tó  propozycja wioska będzie podstawą 
do sposobu porozumienia.

Poincare contrę Wlrth.
Paryż, PAT. (Havas) W artykuic zamieszczo­

nym w  „M»ttnie“ odpiera Poincare twierdzenie 
wyg noszone w  sejmie Rzeszy przez kanclerza 
IWirtha, w  sprawie Górnego Śląska i wykazuje, 
że Górny Śląsk nie jest bynajmniej rdzenną ziemią 
niemiecką. Dalej Poicare pisze: Niemcy mówią
nam, że nie mogą się obejść bez Górnego Śląska, 
bo jest to rzekomo dla nich część organizmu nie- 
zdędna dla żyda. Jeżeli nam euerznieede ten or­
gan — mówią Niemcy — to musielibyśmy umrzeć. 
Otóż sto —i mówi Poicare — nie umrzecie, ale

jedynie będziecie rozbawieni środka szkodzenia , 
innym. Zwolennicy pokoju nie chcą właśnie po- | 
zostawić tego narzędzia w waszych rękach do j 
dyspozycyi. Wielokrotnie podczas wojny musieli­
śmy c tem myśleć, że bez przemysłu górnośląskie­
go bylibyście zmuszeni do złożenia broni o wiele 
wcześniej niż to się stało. Otóż dlaczego nazywn- 
d e  Górny Śląsk organem niezbędnym do żyda. 
My to wszystko rozumiemy.

Następnie autor artykułu wykazuje, żo węzły 
gospodarcze między Górnym Śląskiem a Niemca­
mi uległy rozluźnieniu już od wieln lat. Poincare i 
uważa, że zmiany w tym kierunku nakazane rów­
nież przez prawo etnograficzne i geograficzne, 
będą jeszcze bardziej musiały uwydatnić niepodle­
głość Polski. Poincare kończy artykuł wskaza­
niem na konieczność podtrzymania żądań Polski

Bruga rata.
Berlin. PAT. Biuro Wolffa donosi; Komisy a 

reparacyjna zaofiarowała w dnia 31 maja drugą 
ratę zapadłych wypłat w wysokośd 50 milionów 
marek w złocie. Z tych 50 milionów zostało obe­
cnie przesłanych tak samo jak pierwsza rata w 
wysokośd 150 milionów marek w złocie, bankowi 
Federal Reserve w Nowym Jorku w dolarach.

Przerwanie rokowań polsko-Sitew-
sklch w Brukseli.

Faoffl Mepti stół® do feam.M. W arszawa. (Telefonem). -JEcljo de P a - 
)ria‘' donosi: Wóbae tego, że ddegacya litew ­
ska w Brukseli odrzuciła żądanie polskie, by 

Ho rokowań brukselskich dopuszczono przed­
stawicielstwo ludności wileńskiej, konfereneye 
dalsze zostały zawieszone i  m ają  być podjęto w  
Genewie dn ia  21 czerwca b. r .  jednocześnie * 
{posiedzeniem Ligi narodów.

W arszaw a. PAT. W skutek zerwania przez 
delegację btewsicą rokowań w  Brukseli, dele­
gat rządu polskiego, p. Łukasiewicz, udaje się 
niezwłocznie w powrotną podróż do W arsza­
wy- Przyjazd jego jest spodziewany dzisiaj 
wieczór. Prof. Aszkenazy pozostaje jeszcze w 
BrwkaeU i  oczekuje dalszych

Tli';

• WiK*. PAT, Na _ _
kich v <hiiii 1 czerwca 'ĄgiosU litewski 
ter sp raw ' zagranicznych Purickie dłuższe

przemówienie. O n.' --/iwszy stosunek państw bał- 
U kich do sjr awy rosyj.-.Idej, Niemiec i

sf nowiako cuteniy
powiedział Purickls: Z iej strony różne dają 
słyszeć opinie i rady. .Tędr.e powiadają, że jeśli 
Rosya będzie demokratyczna, to państw a bałtycki® 
powitany wejść z, nią w s tc r.w  federacji, km®
zaś, ! - ’

Litwa połączyło się * Polską^ ^
f> r 5- zia. państw ąrzeszła pod władzę R osji. Offfil

-.. prądom potraf/my przeciwstawić : ;e, o fl®
./dolara solidami i w ścisłej ze sobą iaesŁOścS. 

/.aciiodri wiec tersz pytrw d — mówił Pui ;cks «*» 
kto rrt<r*t> wstąpić do zwiano: państw  bałtyckich* 
'Leny,- .. ie poważne jsogM-iwI przypuszczać, 
że s.- północny Finlandya przyłączy się ®Q 
króli-,.;. -~-'"i» do naszego rwiązki'.. Co się tyczy 
sąsiada południowego to jast

Polski,
to ze względu n.s nieuregulowanie naszego z nią 
sporu musimy zająć

posyerę wyczckujneą.
Musze powiedzieć, ie  Litwa nie żywi wzglę­

dem Fe: ki wrogiego usposobienia. Chcemy na­
wiewać z ‘olską jak. najlepsze przyjacielskie sto­
sunki, lecz niestety napotykamy na trudności 
stwarza::.- p.v;x7 samą Polskę. Nie chcę krytyko­
w ać poi i. : 1-elski, mogę tylko skonstatować 
ogólne m r.emanie, że polityka ta opiera się na 
awanturró;- iści a przykłady” Wilna i Górnego 
Śląska nie j- trzebują komentarzy. Przy takim 
stanie rzeczy niebezpiecznie jest wiązać się z Pol­
ską. gdyż w  przy .złości moglibyśmy bardzo dro­
go za to zapłacić. Dlatego też zanim zadecyduje­
my ostatecznie

sprawę przyłączenia fję Polski do naszego 
związku.

musimy uświadomić sobie, co stawiamy na kartę 
wrazie przyłączenia się do nas Polski. Z opinią 
tą zupełnie objektywną zgadzają się i Łotwa I 
Estonia. Obecnie pozostaje tylko ostateczne umo­
cnienie naszego związku na najbliższej konferen­
cji.

Mówca wspohuna następnie
o mnicjazogciaeh narodowych

na Litwie, Łotwie i Estonii i oświadcza: Zapew- 
Wue wiecie o tych insynuacjach prasy polskiej, 
z pomocą których prasa ta stara się oczernić Li­
twę zagranicą i przedstawić ją jako gcębicielkę 
mniejszości narodowych, głównie narodowości 
polskiej. Minister odpierając le zarzuty oświad­
cza: Z Żydami żyjemy w jak najlepszych stosun­
kach, inue zaś mniejszości a w tej liczbie i Pola­
cy korzystają także z wszelkich praw należnych 
im w imię ludzkości. Jeżeli dotychczas nie udało 
się nam dojść do porozumienia z mieszkającymi 
u nas Polakami, to nie jest to naszą winą, less 
jedynie winą zakardonowych Polaków.

Naczelnik Państwa w Torirnk.
Toruń. PAT. W  dniu  wczorajszym po 

skończonych audyencyach Naczelnik państw a 
zwiedził zabytki m iasta. Około godziny 8 w ie­
czór wre dworze A rtusa odbył się obiad w ydany 
przez województwo pomorskie. T u ta j pow itał 
Naczelnika państw a m inister Kucharski, za ­
znaczając, że przyjazd Naczelnika państw a na 
Pomorze jest niejako uzupełnieniem faktu  p o ­
łączenia Pomorza z Polską. Następnie prze­
mawia)' generał francuski Grand d Brie potem 
wojewoda pom orski Breyski, kończąc przem ó- 
wienie okrzykiem na cześć Naczelnika pań­
stwa. W  odpowiedzi wygłosi? Naczelnik pań ­
stwa przemówienie, w  którem  podkreślił zna­
czenie, jakie m a Pomorze dla P o lsk i O go­
dzinie 11 udał się Naczelnik państw a do tea­
tru  Narodowego na ostatni ak t „Kościuszki 
pod Racławicam i". T u ta j pow itał Naczelniku 
państw a dyrektor teatru  Fręczkowsld, Z tea­
tru  pojechał Naczelnik państw a n a  ran i, który 
zgromadził przedstawicieli wszystkich w arstw  
ludności. Około pierwszej w nocy ń ę  Na­
czelnik państw a do kwatery. Dris&aj o  god*. 4  
rano odjechał do Bydgoszczy, t e g W tf  jBPMS
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Pr ó f. d@ ddes P alestyn ie
Londyu. Prof. Gedes, który niedawno powró 

.. t i i  » Palestyny, gdzie przebywa! przez dwa 
lata , podał przedstawicielowi jednego z pism 
londyńskich ciekawa szczególe o obornem po- 
łożemu Palestyny.

,W jJerozolimie odniósł wrażenie, że miasto 
. to  jest pod wielu względami podobne d*> an- 
j Rielskięgo m iasta Edynburga. Także i przy ! 

wypracowaniu planu budowy uniwersytetu 
ńebrąjskiego w Jerozolimie nie brakło wpły- I 
wów pochodzących z Edynburga.

Prof. Gedes jest przekonany, że stosunki pa- I
i---------------- -»-o

nujące pomiędzy Arabami a Żydami, pomimo 
wszystko zmieniają się wciąż na lepsze. Ja k ­
kolwiek pojawiły się rozruchy to jednak nie­
nawiść nie jest tak wielką, jak opowiadają o 
tom wiadomości wszędzie rozpowszechniane. 
Arabowie powoli zaczynają rozumieć i odczu­
wać zbawienny wpływ młodych sil żydow­
skich, które dodatnio wpływają na rozwój* 
kraju. |

Proi. Gedes wyraził opinię, że Żydzi nadają 
się bardzo do pracy ua roli.

Położenie w Jaffię. i Metody agitacyi arabskiej.
- Jerozolima. „H aarec“ donosi: (Początek wia­
domości skreślony przez cenzurę.). W  mieście 
znajduje się wojsko. Panuję zupełny spokój. 
Dziś przybył do portu okręt włosiu, na  którym  
przyjechało także wielu Żydów, którzy nie m o­
gli wylądlować z powodu sŁrejku służby okrę­
towej.

W łaaza przypomniała mieszkańcom wyda­
ny 'zakaz uk& yw ania się na ulicach po godzi- 

' m e 10‘30 wieczorem. Wszystkie lokale rozryw­
kowe m ają  być zamknięte o godzinie 8-mej. 
Rozporządzenie to odnosi się do obszaru, na 
którym  obowiązuje stan wyjątkowy.

Dowódca wojskowy ogłosił także, że w oj- 
sko^otrzymalo rozkaz rozpędzania tłumów.

• gromadzących się na ulicach, śledcza kom isja  
żydowska, która pracuje przy boku rządu pro 
wadzi energicznie swe prace.
K * żnisya cfiś? odszkodowań: J&Sfśe.

Jaffą . Utworzono. tu komsi*vę, złożoną z <¥
przedstawicieli kupiectwa i palestry. Kom i­
s ja  ta  rozdzieliła pomiędzy członków prace, 
związane z ustaleniem odszkodowań. Według 
obliczenia adwokatów", zasiadających w kom i­
sy!,- przekraczają szkody sumę znacznie wyż­
szą, aniżeli można było przypuszczać.
Proces prs&ciw Arabowi w Jaffiitł-
Jerozolimn. (ŻUK.). Z Jaffy donoszą, że p e ­

wien Arab któremu dowiedziono współudział i 
w rabimkacli w czasie pogromu, skazany zo- > 
stał na karę 10 lat więzienia. W  tymże sa­
m ym  procesie zostało 2 Arabów w zupełności : 
zwolnionych. j

UwoSnienis A b ra h a m a  Spćrir.
JLiiffa. P. Abraham _Spira, kolonista z Petach 

Tikwy, którego zaaresztowano za noszenie bro- j 
m ; został zwolniony po złożeniu kary pienię- i 
znój w kwocie 140 gr. cg.
S&iprz&ezeiata

kejach w Syshera.
Jerozolima. Wychodzące w Hajfie pismo 

„E l. Karmel" donosi: Rozeszły się wiadomo­
ści o rzekomych rozruchach w7 mieście Nablus 
fSyehem). I tak  opowiadano o zbrojnej utarcz 
ce z wojskiem itp. Wobec tych wiadomości 
zwróciliśmy się do rządu za pośrednictwem 
prywatnego sekretarza z prośbą o udzielenie 
inform acji. W  odpowiedzi udzielonej nam  
przez rząd, jest zazna ozonem, że przedstawi­
ciel rządii prowadził dochodzenia w sprawie 
wiadomości, jakie się po mieście rozeszły o 
zajściach w Sychem. Okazało sę, że wiadomo­
ści te są z gruntu fałszywe i, że w całej oko­
licy panuje spokój.

Aresztowania „ n a p s a " .
Do Jerozolimy sprowadzono A braham a L a- i 

mositza, jednego z przywódców t. zw. „m op- | 
■ów" (Miphlagat Poalim  Socialim, nazwa 
mekeznej grupki komunistycznej w Palestynie 
Red.), aresztowanego pod zarzutem kierowa- 
ftia w  Jaffie. Śledztwo w toku.

•iw u ar o  nca' ■

Jaka ohydną metodą posługują się intryganci 
arabscy celem rozagitowania ciemnej, ludności 
przeciw żydom, dowodzi następujący kwiatek pu­
bliczny, klóry się ukazał w wyckodzącem w Bey- 
rueie piśmie arabskiem „Almarid" z dnia 8 maja.

Dziennik ten donosi swoim czytelnikom: Na
ciele zabitego robotnika żyd. znaleziono List Troc­
kiego do Herberta Samuelu, w którym czytamy: 
S p o d z ie w a m y  się, towarzyszu l l e r b c r e i e > że bę­
dziesz z nami współpracował i pomagał uam, jak 
to c zy n i łe ś  dawniej, w sprawie wysyłki i rozdzia­
łu n a sz y ch  najważniejszych „dóbr71, tzn. literalury

propagandystycznej i czerwonych chorągwi... Nie 
powinieneś się dać wstrzymać względami, iż krew 
spiami ziemię kraju Świętego... Jest to w okresie 
przejściowym dla wspólnej naszej sprawy — rzą­
du łKjjszewickiego — nieuniknione... Dziękuję Bo­
gu Arabamił, Izaka i  Jakóba za to, że Anglia z 
ufnością oddala się w opiekę robotnika żydow­
skiego. Jestem Żydem, podobnie jak Ty, a ojciec 
mój jest nadrabinem w RosyL Uważam za bar 
dzo pożądane pomagać mu przez wysyłanie robo­
tników żydowskich celem stworzenia siedziby ży­
dowskiej w jednym z krajów poza granicami Ro­
sy i, gdyż wszędzie tam, gdzie Żyda się skupiają, 
udaje im się stworzyć państwo bolszewickie tak, 
jak Ty to czynisz obecnie w Palestynie. W dal­
szym ciągu wyrażone jest podziękowanie dla Sa­
muela za to, że rozpoczął prześladowanie tubyl­
ców. List kończy* się słowami: „Gdybyś potrzebo­
wał jeszcze kilka milionów na osiągnięcie sukce­
su, jest rząd sowiecki gotów wysłać Gi Je tą sa­
mą droga, którą otrzymasz ten list".

Powyższy wycinek z dziennika arabskiego cha­
rakteryzuje dosadnie perfidną, nie przebierającą 
w środkach hecę niektórycu przywódców arab­
skich i ich sprzymierzeńców europejskich przeciw 
Żydom.

ud Km bjtad i inna.
Nowy Jork. (ŻBK.). Berman Kohnheim,

mianowany skarbnikiem  „Keren Hajesod" w 
S t .  Zjednoczonych, oraz pp. Borys Grabeiski 
i Louis Rabson zostali zamianowani kontro­
lo ram i dla „Keren Hajesod" w Ameryce.

Mowa fala pogromowa w Rosyi.
Gdańsk. (Tei. \\ł.). Kierownik oddziału en- j 

ropejskic-go żyd. pism a w Nowym Jorku . 
„VorwiirU“ otrzymał radio telegram od kie- j 
równika kem isaryalu dla spraw żydowskich- 
Men-zina, donoszący o ncwvej fazie pogra- i 
jnów, jaka objęła gub. Homelską. Pogromy i 
zaczęły się dnia 24 kwietnia. Pierwszy pogrom j 
na wielką skałę miał miejsce w mieście K ra­
snopole. Sprawcami pogromów były antybol-

-----------  o-o

szewickie bandy pod dowództwem niejakiego 
Golena.

Również w całym szeregu innych mieąsc, 
jak  w Haniu, Pydobryniu, Kobylewie i in. 
padło wiele ofiar pogromów. Największa ilość 
ofiar padła w miasteczku Repka. Miejscowe 
władze wojskowe wraz z rewojeńkcgpńtetami 
przedsięwzięły energiczne środki celem stin** 
m ienia zaburzeń.

1

W arszawa. (Tek wk). Ministeryum spraw 
zagranic/n ich  zwróciło się do am erykańskie­
go am basadora w7 Warszawie, p. Gibsona z 
notą, oświetlającą położenie Żydów, którzy 
zbiegli z Ukrainy i Kosy i, a którzy wskutek 
nchwalongo ,,billu" znaleźli się w rozpaczli­
wym i beznadziejnym położeniu.

Rząd polski (w raca uwagę, że ponieważ bill 
nakazuje umieszczanie na każdym paszporcie 
zagranicznym przynależności państwowej da­
nego em igranta, rząd polski nie może wyda­
wać paszportów Żydom- ukraińskim , jako o- 
bywatelom rosyjskim, którzy wskutek po­
gromów i prześladowań x na Ukrainę zbiegli 
z miejsc zamieszkania. Ilość uciekinierów 
żydowskich znajdujących się na Kresach 
polskich dochodzi do k i l k u  t y s i ę-c y, 
a  prawie wszyscy posiadają bli.zkich krewnych 
w St. Zjednoczonych. Jest więc obowiązkiem 
rządu St. Zjednoczonych uczynić pewne ulgi 
dla tej kategoryi emigrantów, w przeciwnym 
bowiem razie rząd polski byłby zmuszony ze 
względów sprowizaeyjnych, oraz przez wzgląd 
ua brak mieszkań, dający się dotkliwie odczu­
wać w Polsce, odesłać zbiegów z powrotem na 
pastwę pogromów i prześladowań. Wobec te­
go rząd polski zwraca się za .pośrednictwem' a - 
merykańskej am basady do rządu St. Zjed., 
by: 1) Rząd polski m iał możność w ydawania 
tej kategoryi emigrantów paszportów zagrani­
cznych. którelry konsulewie amerykańscy u - 
znawali przy w ydawaniu wiz. 2) Ażeby emi­
grantom  z lłosyi i Ukrainy, już się w Polsce 
znajdującym , udzielono wizy amerykańskiej, 
nie licząc 3 procentowej normy.

Rząd polski apeluje wobec tego do sum ienia 
i uczuć tolerancyi St. Zjednoczonych, ażeby 
zwTocily uwagę a a  rozpaczliwe położenie e- 
m igrantów .

W  odpowiedzi na tę notę zawtaezyl p. Gib­
son ,'że  sprawa ta  była niejednokrotnie poru­
szana wśród m arodajnych czynników am ery­
kańskich . Notę rządu polskiego pizyraski sum-' 
hasador natychm iast przesłać swemu rządowi 
wyrażając równocześnie nadzieję, że zn ak iae  
ona pełne zrozumienie rządu waszyngtoń­
skiego.

„Obcy we własnym domu*.
Pod powyższym tytułem  ukazał się w „K u- 

iyerze Polskim" z 4 b. m . artykuł, w  sdoryin 
z racy i wygłoszenia w .Berlinie przez d ra  GsrcN 
nem anna odczytu o histonyi rozwoju śe&tru 
żydowskiego, piętnuje autor ignorancyę społe- 
czeństwa polskiego w sprawie życia s kultury 
żydowskiej. Znamiennem jest, że sam  autor 
pisząc na  podstawie sprawozdania z odczytu 
dra Gronemanna o wysokim poziomie teatru  
żydowskiego w W ilnie, nie wie, lń ta  w łaśnie 
trupa wileńska baw i od 3 la t w  Polsce, a  od 
dluszego czasu stale przebywa w Warszawie.: 
Nie wie o tern. mimo iż prasa, żydowska (i ta  
w języku polskim) długie poświęca szpalty te} 
sprawie, która tak głęboko porąszyła współ­
pracownika „K uryera Polskiego". I m usiał 
publicysta polski szukać dopiero natchnienia 
z Berlina, by stwierdzić kom unał już stokroć 
tnie przez nas podnoszony, że ku ltura żydow­
ska i życie kulturalne ludności żydowskiej w 
Polsce — to dla ogółu inteligencyi polskie} 
księga zamknięta na siedem pieczęci.

Otóż autor artykułu wśród szeregu fałszy­
wych spostrzeżeń i stwierdzeń snuje m . ia .  
następujące słuszne uwagi:

„Nie możemy się oprzeć wrażeniu, że ten 
odczyt z temi ilustracyam i powinien był od­
być się nie w Berlinie, ale w W arszawie", 
„D la polskiej: publiczności byłby rewelacyą, 
a  powinienby być banalnością, przeglądem 
zjawisk literackich powszechnie znanych".

„ I  jeśli wspom inam y o nich w  polityczny 
r części dziennika, te  dlatego,, że oświetlaj% jm
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In o  z  głównych źródeł naszej wewnętrznej 
llabości, oświetlają jaskrawo fakt iż jest w  
państwie polskiem wielomilionowa ludność, o 
której wewnętrznem życiu, o której ducho­
wych asp iracjach  społeczeństwo polskie nic 
bie wie — i  wiedzieć nie m a ani ochoty ani 
potrfceby".

„Czy długo jeszcze będziemy o roli teatru 
żydowskiego w W ilnie dowiadywali się z od­
czytów pp. G ronem aniów w Berlinie? W arto- 
by się zastanowić nad tern w chwili, kiedy 
w alka o to W ilno, w  którem  element żydowski 
tak  wielką gra rolę, wchodzi w stadyum  decy­
dujące. W artoby przypomnieć sobie słowa: 
trzeba się uczyć, przeminął wiek złoty! Złoty 
wiek niewoli, zdejmującej z nas największy 
d la  Polaka ciężar, ciężar odpowiedzialności za 
.własne losyl”

Jasną jest rzeczą, że te uwagi „K uryera 
Polskiego” o żydowskich sprawach ku ltu ra l­
nych nie mogły się podobać... „Narodowi” , 
który chcąc zataić fakt istnienia odrębnej kul 
tury żydowskiej, odmówił p. Kuczkowskiemu, 
wydawcy czasopisma „Człowiek”, umieszcze­
n ia  feljetonu o „D ybuku”. I doczekał się „N a­
ród” , że w tej dziedzinie przerósł go o całe 
niebo nawet krakowski „II. Kuryer Codz.“. 
W  tych upodobaniach, m ających na celu (o 
nieba!) zabicie kultury  żydowskiej, zeszedł się 
na jednej linii poraź pierwszy „N aród” z „Rze 
cząpospolitą", p. Tadeusz Zagórski z p. Adol­
fem Nowaczyńskim. Obaj bowiem mocno za­
frasowani osobliwą czelnością p. Zm. poru sza­
bla c a  łam ach dziennika polskiego i to n a­
wet we wstępnym  artykule spraw y konieczno­
ści poznania przez społeczeństwo polskie ku l­
tu ry  żydowskiej, przypisują ekstraw agancję 
,Kuryera Polskiego"... kanikule dziennikar­
skiej. T ak  to nigdy nie wiadomo, co dwóch, 
zdawałoby się, nieprzejednanych przeciwni- 
k£mt  zjednoczyć potrafi.

Zwolennicy szubienicy*
,.Rzeczpospolitą warszawska powtórzyła za 

^Gazetą Poranną” („Dwa Grosze”) nielada 
rcwelacyę. Oto cadyk radym ióski m iał prosić 
Członka klubu PPS. o  interwencyę u Naczel­
nika Państw a w sprawie, ułaskaw ienia dwóch 
Żydów skazanych na  śmierć. A gdy obaj ska­
zańcy zostali ułaskawieni, zarówno „Rzeczpo­
spolita” jak  i  „Dwugroszówka” w wielki ude­
rzyły tam tam . Krwiożerczy ten instynkt zna­
lazł następującą godną ocenę n a  łam ach w ar­
szawskiego „N arodu”;

»,Owo rozdzieranie szat z tego powodu, że 
dwóch ludzi nie powieszono, jest potworne. 
[Wstyd, palący wstyd, że znalazł się publicysta 
polski, którem u takie słowa wyszty z pod pió-

Z sali koncertowej.
KISSA 80LEKNIS BKBTHOVENAJ

Dzień 5. czerwca 1921, zapisał się złotemi 
literam i w  kronice muzycznej Krakowa. Sum- 
m um  opus summi viri (tak nazwał Mi ssę so- 
lemnis Beeihoyena jeden z biografów) za­
brzm iało w dpiu tym  po raz pierwszy w K ra­
kowie swą prawdziwie świętą i natchnioną 
m uzyką i to w formie — co z radością od razu 
zaznaczyć muszę — przewyższającej niespo­
kojne oczekiwanie. W ykonaniem  tern złam a­
no (oby już raz na zawsze) powszechnie u nas 
zakorzeniony przesąd o niemożliwości zesta­
wienia odpowiedniego chóru i  solistów z sił 
m iejscowych, którzy by potrafili pokonać tru ­
dności wielkiego stylu polifonicznego i  już 
po raz drugi w tym  sezonie (pierwszy raz w 
, .Stworzeniu św iata” H aydna), udowodnił p. 
W alewski, że przeszkoda ta  nie isnieje i że ty l­
ko .brak energii i  organizacyi był przyczyną 
tego zastoju. Za dowód ten oraz wielką pracę 
Wyzierającą z każdego głosu i taktu  składa się 
Serdeczne podziękowanie dyrygentowi i  całe­
m u chórowi z solistami.

»  smaniein, pcawwi że bez
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ra , i że znalazło się pismo, które te słowa w y­
drukowało.

Naczelnik Państw a skorzystał z przysługu­
jącego m u dyskrecyonalnie praw a ułaskawie­
nia. Jest to największa ze wszystkich' prero­
gatyw, które przysługują Naczelnikom Państw  
Prezydentom czy Królom. Tu, kiedy chodzi o 
łaskę życia, mogłyby chyba zamilknąć swary 
i niesnaski polityczne.

Lecz sykofanci nie m ilkną. Słychać ich syk 
wężowy. „Ułaskawili Żydów ułaskawił! D la­
czego ułaskawił? Gdzie motywy?

Dlaczego nie stanęły w Polsce dwie jeszcze 
szubienice? Dlaczego ci Żydzi nie waszą?

Czyż te poszepty nie są rzeczywiście ohy- 
dne?

Nie jesteśmy przyjaciółmi „Rzeczpospolitej”, 
Nie odważamy się jednak twierdzić, że reda- 
keya umieściła te rzeczy świadomie. W oleli­
byśmy przypuszczać, iż jest to przeoczenie re­
dakcyjne, za które odpowiedzialność ponosi 
tylko niefortunny autor.

Lecz jeśli tak, nie wro!no obecnie milczeć pp. 
redaktorom i współpracownikom tego pisma. 
Opinii publicznej należy się sprostowanie. Na­
wołujemy do tego! Chodzi nam  o walory m o­
ralne, wszczepiane ,w umysły społeczności pol­
skiej, które są ważniejsze od naszych swa- 
rów.

Chcemy wierzyć, że redakeya „Rzeczpospo­
litej” będzie m iała odwagę cywilną zaprzeć się 
wspólnictwa z tajemniczym panem  R,

Czyżbyśmy się ludziii?"
- — -o-o ----------

Jaksięwychówiifeńnłoaziei;?
W  „Robotniku” czytamy o korespondencji 

z Ciechanowa:
„W ieczorem 7. m aja  w ogrodzie miejskim 

w Ciechanowie, młodzież, wśród której pe­
wien procent stanowili uczniowie miejscowe­
go gim nazyum , przeważnie harcerze, „zaba­
wiła się” z Żydami. Rezultat tego zajścia: po­
turbowanie kilku Żydów i dochodzenie poli- 
cyjno-sądowe. Któ stwarza atmosferę sprzy­
ja jącą  powstawaniu podobnych czynów?

• Odpowiedź bardzo łatwa. W ystarczyło być 
na zebraniu Związku Ludowo-Narodowego w 
Ciechanowie, by przekonać się, skąd pochodzą 
owe zatrute m iazm aty zoologicznych n iena­
wiści i wyznanionych i narodowościowych. 
W ystarczy posłuchać takiego taksa tora Pasz­
kowskiego cierpiącego wprost n a  m anię an ­
tysemityzmu, wystarczy spojrzeć n a  bezmyśl­
nie i bezkrytycznie przyklaskujący m u tłum , 
w którym  jest podobno i tzw. inteligencja, a - 
by odnaleść źródło zarazy. Z zebrań przenika 
ona do domu, z domu do szkoły, w siąka w  d u ­
sze młodzieńcze, szkoła jej nie przeciwdziała

zastrzeżeń podnieść należy nadzwyczajną pre- 
cyzyę z jaką  pracował chór; nie było an i je­
dnego wykolejenia, in to n ac ja  i  iy tm ika bez 
zarzutu, obie fugi znakomite tak , że jeśli się 
zważy, iż faktura i technika chórowa. Missy 
przedstawia może nor plus u ltra  z tego ro­
dzaju — wnosić można, iż, niem a d la  tego 
chóru rzeczy nie do pokonania i że należy się 
spodziewać, a nawet żądać od niego, by wziął 
na się wogóle obowiązek (szczytny) zaznaja­
m iania Krakowa z dziełami muzyki wokalno- 
polifonicznej oraz życzyć sobie, by na  tej dro­
dze natknął się odrazu na — Bacha. C hara­
kterystyczną barwę nadają chórowi soczyste 
(i liczebnie najsilniejsze) basy, po których co 
do jakości idą soprany, następnie tenory, a na 
końcu (na szarym  końcu) ośm altów, które nie 
mogły ostać się sile reszty (niezbyt licznej) 
i przeważnifc ginęły; należałoby więc zaraz po­
mnożyć ich szeregi. Pakiesame ugrupowanie 
wykazali soliści (w  sopranie: pp. Bamdrowska, 
Dziewińska, Jaw orzyńska, Krzyształowiczowa 
i Zbigniewczówna, w alcie:. Ciechanowska, Ge- 
dlowa, Sienkiewiczowi i Strożyńska; w teno­
rze: Rawicz i Osiecki; w  basie: Abeles, Maza­
nek, Mayerberg i Rosenberg), których kwartety 
toim o ckdwycb kwaidtkagyj j^jedynejycb , nie
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prawie wcale. A czyż am bena nie ubiega się ® 
palm ę pierwszeństwa, kiedy w grę wthodzs 
szerzenie nienawiści do Żydów? Proszę po* 
słuchać kwiecistych tyrad prefekta, g im nazja 
alnego! W ierzyć się nie chce, aby w przybytkn 
Boga z ust głosiciela miłości bliźniego zionął 
taki jad fanatycznej nienawiści! W  ten spo- 
sób stwarza się atmosferę przestępstwa. Rzec* 
naturalna, że twórcy podłoża psychicznego^ są  
zbyt sprytni, aby narażać się na odpowiedział* 
ność”.

tH S S tK J S  1  t ó S J t a #  M K W .
Ryga. (ŻBK.). Minister spraw  wewnętrznych 

wydał następujące rozporządzenie w  sprawi* 
zagranicznych studentów, m ających zam ian 
studyowania na uniwersytecie dorpakim . P rzj) 

1 udzielaniu zezwoleń studentom zagranicznym  
na wpisywanie się na uniwersytet dorpacki 
m a .władza policyjna trzym ać się ściśle udzie* 
lonycb przezemnie in strukcji. Nie dopuszcza­
m y do uniwersytetów obcych, z w yjątkiem  
Finów , Łotyszów i Litwinów. Nawet podda­
nych łtewskich lub fińskeh nie przyjmujemy# 
zwłaszcza zaś studentów narodowości żydów* 
skiej.

P re e g te d  p@ iitycxny.
śJ&pama i sprawa wsch.
B. poseł do parlam entu aur-tr., d r. Euge­

niusz Lewicki, umieścił pod tym  tytułem  W|
miesięczniku berlińskim „Die Ukrainę” („M o- 
natschrift fiir ukrainisek-deutseke Y clksw irt- 
schaft und K ułtm politik Organ der Deutsch- 
Ukrainischer Ge r-Jlschafl) artykuł, w którym  
domaga się, ażeby sprawę wschodnio-galicyj- 
ską traktowano jako osobną kwestyę między­
narodowy i to nie tylko w  interesie kra ju  te­
go, lecz i całego narodu ukraińskiego, Po dłu­
giem umotywowaniu odrębności sprawy, 
wschodmo-galicyj skiej od sprawy „U kraiń­
skiej Narodncj Republiki” pod względem po­
litycznym, oświadcza autor, artykułu, że i pod 
ekonomicznym względem jest ona niezależną 
od swego pnia macierzystego W ielkiej U krai­
ny. Bo pozostawiając n a  uboczu nadzw yczaj­
nie urodzajny czamoziem n a  całej Ukrainie, 
w Galicyi wschodniej znajdują się bezmierne 
tereny naftowe, które w stosunku m aieryal- 
nym  zrównoważą pokłady m etalu i węgła 
W ielkiej Ukrainy.

€ele zagramlczssi&i posstyk! sowietów.
Podaliśm y niedawno treść ta jnej noty Czi- 

czerina, rozesłanej dn ia 6 lutego b. r. do za­
granicznych przedstawicieli sowietów. W  no-

zawsze siaty na  wyżynie chóru. Najgorzej p re­
zentowała się — jak  zwykle niestety w  tak ich  
utw orach — orkiestra; organów wogóle ni* 
było, a surogat—[isbaim onium  zupełnie się 
nie wybijał.

Odnośnie do in terpretacji kilka uwag. Tem ­
pa części powolnymh (Kyrie, Qui tollis, San-? 
etus, Beneciictus, Agnus) byty przeważnie za 
szybkie; dynam ika nieodpowiednia, zwłaszcza 
gdizie chodziła o kontrasty między pp  a  £  
(adoramus te — glorificamus te, et sapulta* 
est, — resurrcxit rtp.). Słynne solo skrzypco­
we w Benediclus również nie stało na wyży­
nie, za dużo m ariellato, za m ało dolce. Im po­
nujące natom iast 'wrażenie pozostawiły: cał* 
Gloria jtnieis.-a w  Credo (homo factus est)* 
i fugi (z blórych niestety skreślono wiele ta ­
któw i fo tych, gdzie sztuka kontrapunktyc*- 
isa święci tryum fy: w Gloria przy augmenUM 
eyi i streltach — w  Credo przy dim inucyi). i .

Slówo wstępne o historyi i  treści Missy wy* • 
głosił prof. d r. Reiss.

Zakończono więc w  przedni sposób tegoroea- 
ny sezon koncertowy, w  którym  niewiele byk! 
jasnych momentów. Życzyć sobie należy, bjj 
refleksy z ostatniego koncertu oświetliły prz£* 
sztyr sezon* ®  Hcutyi  Apte,
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#5® fejf aglosaonej in  extenso przez paryskie pi* 
t o o  „L a  Vie socialiste", kierownik polityki 
•owieckiej powiada m . in.:

„Prow adząc politykę przygotowawczą, n a ­
leży- się zająć wyzyskaniem zatargów, w yni­
kających. n a  tle nacyonalistycznem. Sprzeczne 
toieresy W ęgier i krajów  z niemi sąsiad n ja  - 
pych doprowadzą do konfliktu zbrojnego, kió- 
ty  rtieesfąipliwić obchodzić będzie W łochy i bę- 
dze -mćgi.wywołać zamęt europejski.

P raca czynna naszych przedstawicieli pc- 
SSÓnna zmierzać dcy zaognienia istniejących jui 

targów narodowych. W razie wojny stano- 
Syisłio nasze stanie sio mocni ej szein, to wszak - 
ie  n ie wystarcza dla osiągnięcia naszych ce­
lów. P raca inlen2ywnn i zręczna jest niezbę­
dna dla przyśpieszenia wypadków.

W  chwili obecnej jest z naszym pożytkiem 
Zyskiwać na  czasie, żeby przygotować teren, 
nie trzeba jednak zapominać, że wszystko to 
zostanie ukończone w przeciągu najbliższych 
sześciu miesięcy. Po tyra terminie, nie będzie­
m y mieli czasu do stracenia.

Nasze reppezentacye dyplomatyczne będą 
zorganizowane na  podstawie oficyalnej w n a j­
bliższej przyszłości w Bułgaryi i w Rum mb i, 
basza p raca .potajem na w  Grecyi, w Konstan­
tynopolu iw Jugosławii rozwija się z powo­
dzeniem. Ale, jak  tu  powiedziałem, istnieje o- 
baw a, że wielkie m ocarstw a mogą zlokalizo­
wać zatarg.

Nieinteresowanie się Niemiec w chwili obe­
cnej w sprawie bliskiego W schodu oraz neu­
tralne stanowsko Ameryki kom plikują nasze 
położenie.

Zadaniem  nasrem jest powikłać interesy an- 
gielsko-francuskie i francusko-w lsikie. Sytua­
c ja  w  Grecyi jest naszym celem. Tu istnieje 
możliwość, jeśli już nie wywołania konfliktu 
europejskiego, to przynajm niej jeszcze więk­
szego oziębienia stosunków pomiędzy" m ocar­
stwam i Ententy. W  tym kierunku powinny 
działać nasze reprezentacje w Anglii i we W io 
S7,ech“ . . •
H  k
I

S O W !  S Z i S W K l B Sir, I

mm prziisiiiiiritwo lisisiie mm.
Samodzielnego korespondenta (tki)

w języku polskim i niemieckim biegle stenografujące 
go (ej) i piwnego (ej) na maszynie w obu tych językach.

Maszynistki
pMząeaj biegle na maszynie w języku polskim i nie­
mieckim. Posady do objęcia natycmniasŁ Pisemne ofer­
ty pod „Przedsiębiorstwo handlowe* wnosić do biura 
ogłosień „Iłueh* Kraków Szczepańska 9. 1023

  |

Z okazyi zaślubin b ra ta  Feldm ana dnia j 
23 m arca złożyła p. Róża H irschcw a 1150 Mk. j 
dla biednych położnic żydowskich. 1260

#I, n a d e s ł a n e .
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KRONIKA.
Kraków, 7 czerwca,

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Naczelnik 
państwa nadał postanowieniem z linia 9-go kwie­
tnia br. docentowi uniwersytetu Jagiellońskiego 
drowi Józefowi Reinholdowi tytuł nadzwyczajne­
go profesora uniwersytetu.

Minister wyznań i oświecenia publicznego za- 
twierdził uchwałę rady wydziału filozoficznego z 
dnia 11 marca br. mocą której di- Witold Pogorzel­
ski uzyskał veniam iegendi w zakresie fizyki ma* 
lonrdycznej w  uniwersytecie Jagiellońskim.

Minister wyznań i oświecenia publicznego za­
twierdził rozporządzeniem Nr, 3629 z IV—921 ro­
ku z dnia 14 maja br. uchwałę rady wydziału fi­
lozoficznego, mocą której dr Stanisław Pigoń o- 
irzyniat Yc-niam legend] w zakresie historyi i lite­
ratury polskiej na Wydziale filozoficznym uniwer 
syfet u J agiei louskiego.

— Wiec urzędników państwowych. Wczoraj o 
godz. 6 wieczorem odbył się w sali Rady miejskiej 
wiec urzędników państwowych i  autonomicznych 
z. wykształceniem akademickiem. Celem wiecu by­
ty narady nad poprawą bytu. Narady wczorajsze 
wyprzedziły wiece W  innych miastach Polski, mię 
dzy łanom i we Lwowie, Np wiecach tych porusza­
no niezrozumiale wśród urzędników różnice, za­
warte w  ośmiu kolejno po sobie przez Rząd wy­
danych ustawach, które normują uposażenie służ­
bowe w różnych kategoryach urzędniczych we­
dług rozmaitych zasad. I tak np. przy tych samych 
kwalifikacjach akademickich jeden urzędnik za­
czyna od zasadniczych poborów (w IX stopniu 
płuc) od 1300 mk miesięcznie, podczas gdy inny 
od 1300 mk. a inny wreszcie od 2400 mk., przyczem 
skala dodatków drożyźnianyeh, niezależnie od 
miast, jest również w ypośrojkowaną na podsta­
wie zasad, zależnych od tej lub lanej kategoryi 
służby państwowej.

Ta rażąca niesprawiedliwość, stosowana wobec 
ludzi, od których Rząd wymaga jednakowych kwa 
łifikacyi akademickich, wywołała rozgoryczenie, 
które potęgując się doprowadziło do wspomnia­
nych wieców protestacyjnych.

Wczorajszemu wiecowi przewodniczył st. radca 
namiestnictwa Marek. Na wiec przybyło przeszło 
20(1 osób. Pierwszy referat wygłosił r. skarbowy 
Arct, który w  szczegółowo umotywowanych wy­
wodach doszedł do smutnego wniosku, że dzisiaj 
urzędnik w  Polsce może zaledwie z pensyi wyżyć, 
nie wystarcza mu jednakowoż na spławienie ubra 
Fiia lub obuwia dla siebie i rodziny. Referat za­
kończył przedstawieniem tezołucyj, protestują­
cych przeciw nierównomiernemu i uizkiemu upo­
sażeniu urzędników o równych tw alilikacych i 
wykształceniu. Rezolucye żądają przyznania po­
borów shrżrawych w  takiej wysokości, aby urzę­
dnik miał zapewnioną niezależną egzyslencyę dla 
sienie i rodziny. — Wkońcu wlec uchwalił wysłać 
deiegecyę do Warszawy, którs rasem z ddegacyą 
lwowską domagać się będzie od posłów sejmo­
wych i Rządu uwzględnienia postulatów, objętych 
rezolncyami wiecu.

— Budżet miasta. Krak< wa. Pierwsze posiedze­
nie pełnej komisy! budżetowej in. Krakowa cęiem 
obrad nad budżetem na rok 1921 odbędzie się dziś 
we wtorek 7 czerwca o godz. 6 wieczorem w sali 
obrad magistratu, Budżet zamyka się niewielką 
nadwyżką w kwocie 1.400 mk.

— Wybór I  wiceprezydenta m. Krakowa. We 
wtorek 14 bru. odbędzie się tajne posiedzenie Ra- 
uy miejskiej dla wyboru 1 wiceprezydenta.

— Oplata za wywóz śmieci. Magistrat na pod sta 
wie uchwały Rady miasta wydał obwieszczenie w 
sprawie wywozu popiołu i zmiotków domowych 
wprowadzając jednolitą taryfę opłat dla wszyst­
kich realności w mieście. Taryfa obecna znosi 
wszelkie dotychczasowe ulgi. Taryfa powyższa 
opiewa za 1 m sześć popiołu ICO mkp za jeden 
Wóz 320 mk.

— b m  podwyżka cennika fryzjerskiego. W 
ostatnich dniach cech fryzyerów w Krakowie pod­
wyższył dotychczasowe opłaty za roboty fryzyer- 
słde o 20 proc. Podając to do wiadomości publi­
cznej, notujemy jako zjawisko szczególne, że cech 
fryzyerski, którego praca jest najłatwiejszą i naj­
mniej wymaga wkładów pieniężnych, stale kro­
czy w pierwszym szeregu, gdy chodzi o podwyżkę 
cen.

— Popis szkoły śpiew u prof. L Wanmuta na ce­
lt' Polskiego Związku muzyczno-pedagogicznego 
odbędzie się w czwartek dnia 9 bm. o godz. 7-mej 
wieczorem w sali „Sokoła *. Występujący: Pp. M. 
Aieksówna, H. Aprilowa, M. Hajdukiewiczówna, 
A. Hellerówna, N. Jakubowska, N. Hirschówna, 
S. Lipska, A. Morgensternówna, M. Motołówua, 
R. Schindlerówna, Z. Uzierabło, Ziembicka-Rełe- 
wiczowa. Panowie: A. Abeles, A  Dygat, W. Pa­
włowski, G. Serafin. Przy fortepianie kap. S. Ba­
rański. Pozostałe bilety do nabycia w firmie S. 
Lipskiego, uL Sławkowska.

— W Twi« Lekarskiem iRadziwiłłowska 4) od­
będzie się we środę dnia 8 bm. o godz. 8 wieczo­
rem posiedzenie naukowe, poświęcone pokazom 
chorych i preparatów.

Pokazy zgłosili: doc. dr Borowiecki, prof. dr 
Ciechanowski, prof. dr Kostanecki, proL dr. Le­
nartowicz, p ro i dr Latkowski, prof. dr Rosę, pro | 
dr Rutkowski, dr Rychliński, doc. dr Olbrycht.

— Poranek z przedstawieniem amatorskicm.
który miał się odbyć w niedzielę 5 czerwca o go­
dzinie 11 przedpołudniem w teatrze „Nowości" so- 
stał z przyczyn od Komitetu niezależnych odwo­
łany na dzień 13. czerwca o godz. 3 i pół popa

— Z teatru żydowskiego. Premiera „Pustej kar­
czmy” Pereca Hirszbajna, arcydzieła żyd, litera­
tury dramatycznej, odbędzie się w czwartek dafea 
9 bm. Reżyserują pp. Anela i Rabinowie*.

— Występy Ireny Solskiej. We środę 8 fen. uka­
że się p. Solska po raz ostatni w „Heddzie Ga- 
bler która stale wypełnia widownię. We czwar­
tek gra nasz znakomity gość w unię, mżanowido 
w wykwintnej angielskiej „Lady Freddie" Se- 
mer set.-Mangh arna. Jednocześnie rozpoczęły się 
przygotowania do wystawienia niegranego od kii* 
kun a stu lał poematu J. Żuławskiego „Era* i  Pąjf- 
che“.

Dzisiaj ukaże się po raz 53 „Orlątko" a p  Biał­
kowskim, które po tern przedstawienia m ow a 
przez dłużazy czas- nie pojawi tdę w repertuar**]*

— Z teatru „Bagatela" komunikują nam. „Ner­
wowa awantura" powtórzona będzie dzisiaj i jn- 
tra wieczorem.

— Niezwykły „pustelnik". Wczoraj wywołał 
wielką awanturę w mieszkaniu Karoliny Tentko- 
wej krąy ni. Piekarskiej L 14 Wiktor Pustelnik. 
Awanturnik wpadł do mieszkania Teutkowej a 
siekierą wT ręku i grożąc jej śmiercią porąbał me­
ble i powybijał szyby, wyrządzając znaczną szko­
dę. Nadto na odchodnem synowi Tentkowej Ję­
drzejowi, gdy ten stanął w obronie matki, prze­
gryzł dolną wargę. Awanturnika aresztowano.

— Odebranie skradzionej maszyny do pisania.
rzed miesiącem skradziono w biurze spedycyj-

nem Libana przy ul. Pańskiej 9 w Krakowie ma­
szynę do pisania marki „Mercedes" wartości 40 
tysięcy marek. Obecnie w toku dochodzeń jako 
sprawcę tej kradzieży wykryto Tadeusza Piecbo- 
wicza (L 19), który maszynę sprzedał swoim zna­
jomym. Maszynę odebrano.

— Otrucie ga*em świetlnym. Wczoraj o godz. 8 
rano wezwano pogotowie do domu L 2. przy uL 
śvy. Stanisława, gdzie 10-letnia Stanisława Boł>- 
kówrna uległa zatruciu gazem świetlnym. Zabiegi 
lekarza pogotowia okazały się bezskutecznemi, 
albowiem dziewczyny nie zdołano uratować.

— Atak szalu w czasie urzędowania. W akcyzie 
miejskiej przy uL Kopeimika L 1 dostał wczoraj 
urzędnik N. N. w czasie urzędowania ostrego ata­
ku szału. Zawezwano pogotowie, którego lelun . 
zarządził obezwładnienie szaleńca i  odstawienie 
do szpitala św. Łazarza i na oddział chorób um> 
słowy ch.

— Aresztowanie obdzieracza trupów. W roku 
1919 znaleziono na drodze do Kopca Kościuszki 
zwłoki Jana Manieckiego, byłego dzierżawcy dóbr 
i zarządcy zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 8*- 
keya wykazała, że Manlecki zmarł nagle na a k t  
serca. Wreszcie w czasie śledztwa atwierdttNMfc 
że Maniackiego, który mieszkał na Kałwa toną, 
wiózł jakiś dorożkarz nieznanego nazwiska W 
drodze doróżkarz, spo iAegłszy, t e  Manłecł 
umarł, usunął go z dorożki i  obrabował zwk»> ' 
przywłaszczając sobie tnacjąą  sumą pienie-'t; -; 
złoty zegarek z łańcuszkiem I srebrną pąpiero 
śnicę z monogramem J. M, Dopiero prz^i kilku 
dajtumi golicyi przypąi^eMM M ąki ffkt wykrył
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owego dorożkarza, którym okazał się .Takób Wło- 
sićski (L 45). Zaaresztowany do winy się nie po­
czuwa i twierdzi, że zegarek który przy nim zna­
leziono, a klóry był własnością Mu niecki ego, 
otrzyma! od .lana Szklarza, syna dorożkarza. 
Szklarz zaś został na wyrok wojskowego sądu 
doraźnego rozstrzelany za napady bandyckie. Dal­
sze śledztwo przyczyni się niewątpliwie' do wy­
jaśnienia sprawy.

śg ia . życiowe oraz kłopoty materyalne kilkakro­
tnie pobndzily, go już do sapaobójstwa, którego 
onegdaj dokonał w Berlinie, gdzie bawił na gości- 
riych występach, pociągając w otchłań śmierci tak 
że swą żonę i jej ułomnego synka.

„Times*" na sprzedaż. Arfjon Francaise donosi 
Londynu, że w kolach dyplomatycznych ulrzy-

— Żydowskie 'J>w. Gimnastyczne w Krakowie 
zawiadamia swych członków7, że ćwiczenia na 
wszystkich kursach odbywają się nadal w tych 
samych godziuach.

J . SLOWACKIEGÓ,ftRFRKTUAK (BATKO 
Wtorek „Orlątko**.
Środa: „Hedda Gabler**.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
W torek: „Idealna żonka“.
Środa: „Bal w  operze".

RBPBRTUAR (BATKO „BABATELA",
W torek: Nerwowa awantura.
Środa: „Nerwowa awantura**
BBFBRTUAR WPHRBTK1 W NOWOŚCIACH 

Wtorek: Yuazi tańczy.
Środa: „Yu&ń tańczy'*.

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO. 
Wtorek: „Dybuk*,

umie się pogłoska* iż Northckliffe zamierza sprze­
dać’ „Timesa" sir Johnowi Kllerman, jednemu z 
największych właścicieli okrętów wT Anglii Gdy­
by nastąpiła zmiana posiadania lego wielkiego pi­
sma, wówczas „Times'‘ zaniechałby swojego do­
tychczasowego opozycyjnego stanowi ską i stałby 
się organem rządowym.. Elierman jest jednym z 
największych przyjaciół Lloyda Georga i sądzi, , 
że będzie mu przyznana godność lortia angielskie- i 
go, gdyby mu się udaio oddać tak wielką przysłu- ■ 
gę prem ierow i

Ludność i obszar Rosyi sowieckiej. Jak  do­
nosi prasa szwedzka, ludność Rosyi sowiee- ; 
kiej, według urzędowej Rosyjskiej Agencyi 

. Telegraficznej v^nosi obecnie 138.725.000 m ie- 
szkaaMMA Obszar zaś rów na się 15.214.000 
wiorst K w adratow ych. Republika Dalekiego 
W schodu'posiada 2 m iliony ludności, nowo 
zaś powstałe państw a zajm ują teryloryum  
700.000 wiorst kwadratowych, przy 30 m ilio­
nach mieszkańców. Reasum ując Rosta podaje, 
że Rosya sowiecka posiada 95 proc. dawnego 
teryloryum  przy 85 proc. dawnej ludności.

stanowi przywilej jednej tyiSó dziebiicyi NB-  
cisk należ)7 położyć n ie  tylko na nasze prodtt- 
kta, ale trzeba także, zachęcić rosyjskich i W  
kraińskieb rolników dó przywozu do LwoWB 
produklów, w kłóre Rosya obfituje, a  ktor* 
odciąż*) nasz import z v\\ sokowalulowej za- 
granicy.

Rafał P feffetł
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Z krajir. Dziaf gospodarczy.
Otwarcie wystawy sztuki żydowskiej w 

Warszawie. Dnia 4. bm . odbyło się w w ieiłdej 
sali gminy żydowskiej w W arszawie otw arcie 
wystawy sztuki żydowskiej. Otwarcia dokonał 
współpracownik nami p. Appenszlak, poczern 
jnaemówienia wyglosiM pp. dr. Silberfarb, Pry 
łucki, dr. Szipper, dr. Kruk, Kacizne i Inni. 
Na uroczystości byk) obecnych kilkaset zapro ­
szonych gości św iata artystycznego i  oisób 
«ajnmjoqych uh} sprawę sztoki żydowskiej.

W ipnwM wykhjęrenła Syd. młodzieży aka- 
Ksmłcklej od studyów n a  wszechnicach lwow- 
aUch. W najbliższych dniach wyjeżdża do 
^Warszawy siódma z rzędu delegacja żydow- 
akiej młodzieży akademickiej celem interwe- 
niowania u wtedz w sprawie załatwienia sp ra­
wy dopuszczenia żydowskiej młodzieży aka- 
demiekiej do stydyów na wszechnicacłi lwów
Bil H Ji .

N«wV proJceor ehemii na Uniwersytecie Iwow- 
ittKB. Naczelnik państwa zamianował postu nowie 
niest z dnia 2-go maja dra Jakóba Karola Parna 
to. awyerej&ym profesorem chemii lekarskiej w 
mńwersTeeeie Jana Kazimierza we Lwowie.

Z „duchem  czasu**. Krakowski „Czas" z 
iłnia 2 czerwca (Nr. 123) zamieszcza w  dziale 
Jnseraiowym ogłoszenie M agistratu krći stoł. 
m iasta Lwowa z daty 17 m aja  1921 LM. 
4520511921 podpisane przez prezydenta m. 
Lwowa Neumanna zaw iadam iające,' że m a­
g istrat przyjm ie większą ilość kandydatów do 
miejskiej straży akcyzowej. Punkt drugi w a­
runków  przyjęcia opiewa: przyjęci mogą być 
kandydaci, którzy są *wyznunia rzymsko kato­
lickiego.

Śmiemy wątpić w to, czy powyższe ogłosze­
nie zgodne jest z konslylueyą. naszą ogłoszo­
na w nrze 44.riDz. u .

Charaktery styczny wniosek. Z W arszawy 
donoszą: P . W ł. Kłobukowski zwrócił się do 
warszawksiej Rady Miejskiej z propozycyą 
zm iany itazwy alei Jerozolimskiej, gdyż n a ­
zwa ta  spraw ia wrażenie, jakoby ulica m ie­
ściła się w  dzielnicy żydowskiej. W niosek zo­
stał odesłany do komisyi d la  spraw  ogólnych.

Ze świata.
Tragit-aay 1°« wybitnego aktora. D ow eśliśny 

Wcsoraj o samobójstwie i  morderstwie dokonane) a 
przez Harry Waldena na własnej żonie i pasier­
bie. Znakomity ten aktor, który przez dłuższy 
Gza* kreował nazwybitniejsze role w wiedeńskim 

nluMemec publiczności, był pod 
względem psycteaajrra i nerwowym niezrówno- 
Wdony. iWystępojąe Jeszcze przed laty w Berli- 
Cr", aamiętois otfćuwn] d ę pijaństwu, w  ©sfca- i

1.

Targi we Lwowie.
Dowodzić konieczności urządzania targów 

we Lwowie celem zaznajom ienia Wschodu z 
naszą produkcyą-, celem naw iązania stosunków 
z lozk-glemi teiytoryauu Rosyi i Rumunii za­
iste już nie trzeba. W prawdzie jak  dotąd nasz 
rynek zdolny jest tylko do końsumcyi, atoli 
już drobny 'kryzys w7 marcu* br. nauczył nas, 
że przemysł i handel polski muszą szukać o- 
parcia o wielkie rynki zbytu, gdzie konsum - 
cya przez długi jeszcze czas przewyższać bę­
dzie produkcyę przemysłową.: Wówczas pod
wpływem drobnej poprawy m arki polskiej sta­
ną! handel, a bezrobocie zaczęło przybierać 
córa* większe rozmiary. Na własnej skórze, się 
często przekonywaliśmy ile i jak  często się 
traci wskutek niestałości kursu w aluty. D la­
tego też pierwsze pytanie, jakie się nam  n a ­
suwa jest: Czem będzie Wschód płacił?

Uważamy, że pesymizm jest pod tym wzglę­
dem nieuzasadniony. Podobnie jak  my7 nie 
płacimy zagranicy w m arkach polskich, lecz 
w dolarach, frankach, m arkach niemieckich 
itd., podobnie i W schód będzie płacił pienią­
dzem pełnowartościowym, kruszcem, surow ­
cem itd.

W schodni rynek zbytu, nie jest przez nas 
)*cie oceniany. Przez stacyę graniczną 

Śniatyń, przejeżdżają dziennie setki wagonów 
transyLowych do Rum unii. Polski przemysł 
i handel m inim alny w tym  eksporcie bierze u- 
dział. Obecnie bawi w W arszawie uńsyn h an ­
dlowa, która zawiera z rządem polskim um o­
wę na zasadzie klauzuli największego uprzy­
wilejowania. W  praktyce oznacza to, że prze­
m ysł nasz m a do Rum unii bram y nieomal o- 
twarte. Również z sowietami m a w najb liż­
szych tygodniach być zaw arta umowa na za­
sadzie klauzuli największego uprzywilejowa­
nia.

Jednak, m imo wszystko, nasza granica 
wschodnia pełna jest komiwojażerów czeskich, 
niemieckich itd ., b.iak tylko kupca polskiego. 
Nedolęstwo nasze srogo się może zemścić. Już 
teraz musi się przem ysł-nasz przystosować do 
wschodnich rynków zbytu. Nie tyle jakościo­
wo i ilościowo, gdyż nie m a artykułu, które- 
goby bolszewicy nie chcieli od nas nabyć. Głó­
wna rzecz to cena, gdyż d la naszych pięknych 
oczu sąsiedzkich nikt nie przeniesie nas ponad 
tańszą konkurencję.

Na targach Lwowskich znaleść się musi 
miejsce dla wielkiego jak  i dla dtrobnego prze­
mysłowca. Wyzysk gości — jak i m !a? miejsce 
w Poznaniu — m usi być wkluczony. Krzyki i - 
2KB rek k jn a  jest szkodliwa, szczególnie

7. RYNKU r;t.RT0Vv EGO TOWARÓW, 
Mąka 1'irst elear doi. 9-40 do .9 8 0  (JostW^ 

czerwiec cii, seoond elear iloi, .7‘CO, d o s t a ć  
czerwice cif.

Zboże Western 11 z fłolandyi guld. 22. i  pól 
cii, żyto plala g u li. 21 i ćwierć per 100 Ag 
pszenica guld. 21 i pół per 100 kg cif, jęCBDOtt  ̂
p iata guld. 14 per 100 kg. cii, kuku iydm  n a ttt  
mk. 131. *

Ryż Durnia II n. zbioru m k 4*40 do 4*70 aft 
saigou 1 nowego zbioru mk. 4*30 cif, cbeSst 
screenings nowego zbioru mk.- 71, brissure* 
burm a nowego zbioru mk. 05.
Mąka z fasoli bez goryczy mk. 2*50 do 2*79* 
Smalec saintlouc pure doi. 23 i pół cif;

Tłuszcz skopowy tuk. 10 kg. wołowy mfe 
10*50 kg., M :\ed 43 i pól mk. 9 kg,

Kawa sautos superior mk-. 10 kg., jaw a  ro* 
biisla mk. 13*50 kg. i-

Słonina mk. 15 kg.
Kakao w ziarnic ac-cra mk. 13*50 kg, pocć 

arriba  mk. 18 kg, st. Thome mk. 13 kg.
Śledzie crowniullE <f30—440 m k., crown*' 

m attfuljs 410—420 m k., matties 380—390 n t t i  
Y onnotith-Fulls 400— 1^0'm k.. uratfiills 380-1 
390 m k., norweskie sioe 1920 r. 185— l iń rnh.j
i921 r. 210—225 m k., vdnr 1*120 r. HO—12?
mk., 1921 r. 180—190 mk., holenderskie Vofl 
375—400 mk., szwedzkie ile 200 mk., norwe* 
sUie lltiste, wielkie 300-375 mk.. średnic 300-» 
325 m k., małe 250—275 mk.

Cukier bielony polski 33 sh za 50 kg, bield* 
ny hole.nd. guld. 42*50 za 10Ó kg, bielony juv*
nr. 25 guld. 40*50 za 100 kg.

Marmolada cukrzona 50 proc. w .beczkach 
lub wiadrach mk. S‘75 p. kg.

Fasola fangoon biała mk. ,1*50 do 1*60 pe?

Pieprz tfzamy tampohg mk. 11 ptft- kg, b>a- 
ly nnuitok mi;. 21 per kg.

ODBUDOWA AUSTRYI.
Komisya -finansowa Ligi narodów u ch w ali 

l a . następujące warunki; celem odlmduwy. AD" 
slryi: 1) Reforma waluty, która będzie tirze* 
czywistniona utworzeniem Banku emisyjnego*
0 kapitale zakładowym 100 mil. >Tlolych fran** 
ków, 2) Możliwie szybkie listalenie równowag* 
w budżecie państwowym; 2) natychm iastowi 
podjęcie znacznej pożyczki celem powstrzy" 
m ania wydawania banknotów. Komisya przyj-  
m uje do wiadomości, że rząd austriack i zao- 
fiarowal następujące gwaraneye: dochody cel- 
ne, dochody z monopolów państwowych, do** 
chody z tytoniu i lasów, hipoteki na całej pry- 
walnej własności ziemskiej, w wysokości 4 
przedwójennej wartości. PolowTa kapitału noj 
wego Banku emisyjnego będzie ofiarowana 
subskrypcji osobom zagranicznym, które ^  
ten sposób będą miały prawo wyboru polony 
członków rady nadzorczej. W  czasie przej' 
ściowym aż do urzeczywistnienia całego prO'* 
gromu będą czynione jaknajwiększe \vysiłk** 
aby powstrzymać wydawanie nowych bał*' 
knotów. W  tym celto rządowi austryackien*** 
umożliwią prowizoryczną zaliczlcę, celem ko0 
niecznych zakupów zagranicą.

Chwila przeprowadzenia reform y v«aluloW®l
1 odbudowy gospodarczej Ausiryi jest ju j  b ^  
ską. A równocześnie m arka zwy cięskiej PolsŚ* 
stacza *ię coraz niżej, dezorg.m zacya n a s ^  
go ustro ju  ekonomicznego postępuje coraz baf‘a 
dziej. Praw da, ze A ustrya zabiera się do 
budowy przy uzyskaniu pomocy zagranic2 **Si 
i oddaniu się ped obcą kuratelę. Ale w ę  TP" 
steśmy dość silni, aby przeprowadzić to sa*3*̂  
i bez cudzej portiery. A jednali nawet na  st**1 
bilizacyę kursu m arki zdobyć się nie saess

■ !
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Przedstawiciele kupców żydowskich w ko- 
estecie celnym. Na zaproszenie m inisterstwa 
przemysłu i handlu, Centralny związek kup­
ców żydowskich wydelegował do komitetu cel- 
•flego pp, J . Neufelda i ?,. Taubenfelda.

Urząd Przywozu i Wywozu m a być zmesw- 
fcy i to  ju ż  1 iipca. Gdyby zaś to nie nastąpiło, 
to d la poszczególnych przemysłowców u tw o­
rzone zostaną osobne Izby.

Em ska o handlu  sowieckim,. Krasin oświad­
czył dziennikarzom  fińskim , źe Anglia otwiera 
ksadyt sowietom w  wysokości 200—300 mi bo­
bów funtów  szterlingów, gw arantuje niety­
kalność sowieckiego m ajątku  w Anglii i śo w 
Londynie zsM ada się sowiecki bank przy 
Współudziale angielskich kapitałów7. Krasin za­
znaczył, iż Rosya pragnie zakupić w F in lan - 
■łyi drzewo, napraw iać w fińskich fabrykach 
lokomotywy j eksploatować wodne siły wodo- 
®paau Im atra. Go do stosunków7 handlowych 
5 Niemcami, to Rosya naw iązała całkiem nor- 
teałne stosunki handlowe z tem  państwem  i 
jedyną przeszkodą d la normalnego odstaw ia­
n a  zakupionych towarów jest Polska, lecz 
la przeszkoda da się ominąć, albowiem m o- 
£na będzie prowadzić handel bez współudzia­
łu Polski, dostawiając tow ary dookoła m o­
rzem. -

Z  sSełdy.
Kraków, 6 czerwca.

_ .Bardzo silna iiaussa. obejmującą już wszystkie 
tkeye notowane przed trzema miesiącami. O roz- 
kiiarnch zwyżki świadczy np. wzrost Trzebini IV 
hn. z 2300 na 2800, a więc o przeszło 20 proc. w 
giągu jednego dnia. Podobnie w mniejszej nieco 
Merze wszystkie inne akcye. Wobec ożywienia 

ruchu vr dziale hanL-przenj. zupełny zastój vz 
Papierach handlowych i lokacyjnych. Z walut po­
drożały dolary o „normalne" 20 punktów, korony 
heskie o 0.50 a austryackie o 0.05 punktów.
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ee«i »uu«»iita ara swe ayuMil
M. W arszaw a. (Telefonem), Na dzisiejszej 

(6 b. m .) giełdzie silne panow ało zdenerwo­
wanie z powodu nadm iernej zwyżki obcych 
walut. W  związku z tem  rozeszła się w ko­
łach finansowych pogłoska, że czynności gieł­
dy warszawskiej m ają  być na pewien czas za­
wieszone.

Czeska moneta metalowa.
j P raga. PAT. Jak  „N arodni Listy" donoszą. | 
; rozpoczęto w  m ennicach czeskich bicie m eta- 
; lowej monety czesko-siowackiej. Na razie pu- 
j szczone zostaną w obieg monety 20-halerzowe.

Sir, /.

Teatr żydowski
przy ul. Bocheńskiej V

Dynkeya M. Jakób.

ISinwj sW ii mLbpMB
W e CŁwartek, dn ia 9 go czerw ca

aa raz pierwszy w  Krakowie 90 raz piuwszy w Kralowie
p r e m i e r a

PUSTEJ KARCZMY
i.iuki ludowej w 4 aktach P ereca  H irssbetna.

R eżyserya pp. Aneli i R ab inow icm

'Silu?? dó m&byi.ia w kasie t@alru.

Rzed włoski domaga sle rewizyt 
traktatu z Rappalo.

Lubłnan. PAT. Lublańskie biuro kor, do­
nosi: „Ju tro"  kom unikuje z Belgradu, że rząd 
włoski domaga się rewizyi trak tatu  w Rappalo, 
ponieważ Zadar ne terytoryum  określonem 
przez tiak ta t nie jest zdolny do życia. Także

i państwo Rjeki nie jest zdolne do życia na  
podstawie trak tatu  z Rapallo. Jak  dzienniki 
dow iadują się ze strony dobrze poinformowa­
nej, stanowisko rządu włoskiego napotka na 
opór ze strony rządu jugosłowiańskiego.
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T ra u s

^■atawwe kursa dewiz giełdy znryehekiej z dnia 
* (L); Berlin 8.27 i pól, Holandya 196.50, Nowy 

579, Londyn 22.23, Paryż 47.20, Medyolan 
^.35, Bruksela 47.20, Praga 8.30, Budapeszt 2.40. 
V i , ’,eb 4.30. Bukareszt 9.50, Warszawa 0,56, Wie- 

i,32 i pół, austryackie korony stemplowane

kursa dwwiz giełdy wiedeńskiej z dnis 6 hm. (L) 
W terd am  20950, Zagrzeb 448,50, Belgrad 1790, 
W n  942, Bruksela 5015, Budapeszt 35.50, Bu- 
^feszt 1005, Londyn 236250, Medyolan 3172.50,

Kooperaaya Angory z sowietami.
Parywż. (Tell wŁ) Havas donosi z Konstanty­

nopola. że tureckie zgromadzenie nar. w Angorze 
omawiało dnia 20 maja politykę zewnętrzną i we­
wnętrzną. Większość oświadczyła się za porozu­
mieniem z rządem sowieckim i za dalszem pro­
wadzeniem wojny z Grecyą aż do ostateczności. 
Komisaryat obrony narodowej uchwalił wysłać 
do Moskwy misyę wojskową, celem wypracowa­
nia wojskowych postanowień układu turecko-ro- 
syjsk/ego. Komisya ta składać się będzie z 6 ofi­
cerów.

i  i  Hi!
Londyn. PAT. Biuro Reutera dowiaduje się, że 

według depeszy z Konstantynopola przybyła do 
Angory ciel ega cya perska, składająca się % pięciu 
członków, której zadaniem jest przeprowadzić ro­
kowania w sprawie, przymierza między Persyą a 
kemalistasni.

H a  aupla a ip ie it seMa.
M. W arszawa. (Telefonem). Z Moskwy do­

noszą: „K rasnaja Gazeta" podaje, i  Anglia by­
łaby gotową do lulzieieniii Rosyi pc/yczki w 
wysokości 200 do 300 milionów* funtów szter­
lingów dla dokonania wdelkich zakupów za­
granicą. Jako warunek stawia Anglia porozu­
mienie się sowietów z Franeyą w sprawie u - 
regulowania daw nych długów. „K rasnaja Ga-

Pm lis-® !®  tasissi l a S s M
Mor. Ostrawa. PAT, Czeske binro prasowe do­

nosi: Komisya deliminacyjna dla ustanowienia 
graoicy u  Śląsku Cieszyńskim, Spissu i Orawi* 
odbyła onegdaj kosiedzenie, na któresm postano­
wiono, aby straże wojskowe i cywilne zaciągnęły, 
po obu stronach posterunki wzdłuż ustalonej gra 
uicy Śląska Cieszyńskiego i Orawy. Definitywne­
go ustalenia granicy na Spiszu Jotąć. me ookoius* 
no, jednakże komisya delimitacyjna przystąpi W 
najbliższym czasie do prac granicznych na SpiSZJŁ 
Ze strony czeskiej postawiono już na linii g ran i­
cznej śląska Cieszyńskiego graniczne słupy.

Wybufito patlanm taSip sa 3l$ki Ounśstii
Morawska Ostrawa. PAT. „Męaayslco-sleskl

Dennik" dowiaduje się, że wybory do parla­
m entu czeskiego dai Śląsku Cieszyńskim pod 
okupacyą czeską przeprowadzone zostaną jb 
jesieni.

Przesilenie rządowe w  Austryi
Rozłam w obozie antysemitów.

L. Wiedeń. (Telefonem) Przesilenie j:. vćtovTO 
w Austryi jeszcze trwra. Zbierający się jotro kon­
gres parlyi chrześcijańsko-społecznej zajmie się 
głównie tą sprawą. W łonie pasfyi swpłesają się 
najrozmaitsze grupy. Rezultatem tych walk .oą- 
dzie prawdopodobnie wybór posła przem rułań­
skiego Finka na przewohaicząc^o partyi. Skraj­
ne skrzydło antysemickie pos. Kunsehaka achwłd 
w partyi na plan drugorzędny.

m

zeta" dowodzi więc, że kwestya daw nych dłu
Sfm moie r^lrTygnięla j M o M  ftffńW B t t M  JWIlILWi i i *
poprzednie uznanie władzy- sowietów przez i r  ° r
wszystkie mocarstwa zachodnie.

fitciEtowame M i  lotsliigo w
M. W arszawa. (Telefonem). Z Rewia dono­

szą, że władze, sowieckie w Odessie osadziły’ w 
wiezieniu konsulów szwajcarskiego, włoskiego
i polskiego pod zarzutem szpiegostwa. Are­
sztowanych przewieziono do Moskwy.

M. W a rs tw a . (Telefonem). Ministeryum 
spraw zagranicznych nic otrzymało dotąd ża- I 
dnej wiadomości potwieidzajlącej doniesienie
ii aresztowaniu- konsula polskiego w Odessie

Jork 615, Paryż 5030, Praga 878, Warszawa 
2, dolary 609, belgijskie 4990, marka niemiecka 

jj-t, angielskie 2350, francuskie 5.15, holenderskie 
^*75, włoskie 3183, nolskie 0152, rumuńskie 996.50 

P s k  3M0C, o etk it 838.

hntt misji nił;A ts Vmn
W arszawa. PAT. Ju tro  o  godz. 10 ratio m ają 

pizybyć do W arszaw y członkowie m isyi p. Ty 
tusa Filipowicza, uwięzieni swojego czasu w 
Tyflisie przez bolszewików. Wypuszczeni obe- 
enie 112 wolność w myśl umowy zawartej v. 
Rydze.

u w  i i i  i  im riM i .
M. W arszawa. (Telefonem). W czoraj w p o ­

niedziałek rozpoczęty się obrady Zarządu Pol. 
Stronnictwa Ludowego (P . S. L. Piasta) nad 
spraw ą wyborów i sytuacyą polityczną. W  o- 
fe&riach udz ia ł p r e m ia  Wtm»

L. Wiedeń. (Telefonem). Pnukuratorys państwa 
rozpoczęła wstępne dochodzenia przeciwko mó­
wcom uj, ostatnim kongresie antysemitów we 
Wieiiniu, którzy nawoływali lud do pogromów 
żydów.

Minii i  lii. 'mm mili
[leiegjwn wiosny „Nowego Dziennika0).
Londyn. (Ż. B. K). Kongres XII rozpocznie się 

1. września w Karlsbadzie. Utworzone już spe­
cjalne biuro pod kierownictwem pp. Juliusza Ber 
gera i dra Rosenbiutha. Adres biura: Biuro XII 
kongresu syońskiego, Karlsbad, Scbutzenhaus. 
adres telegramowy: Kongresbureau, Karlsbad.
Biuro czynne jest od 1 czerwca br. Wszystkie li­
sty w związku ze sprawami kongresu maję być 
adresowane do biura. Wszelkie natomiast zlece­
nia w związku z  wyboratri delegatów i skrawami 
szeklowemi należy jak dotychczas skiesowywać 
do Egzekutywy Organizacyi w Londynie.

M. Warszawa. (Telefonem) Dyrektor tutejszego 
oddziału Hias?. wyjeżdża do Brukseli, gdzie ma 
się oobyc kenfereneya zwołana przez Drę. W k o t  
fereaeyi tej wesann udział wszystkie żydowzkto 
organizacye zajmujące się sprawami emigmeyj- 
t o .:, Konferencya rozpocznie ań| dnia 7 U M H
i SObrwg a duś, . V
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lite sgteij
Pesskiiie jn lcaYraJersfiegó e-
■*reiitu*iui« z ntizymaotem Por, 
Dr. Zanktr Hotel C ltj 125*?

m m  M ®woi* cbłopea 8 mies. 
Uttnalll (iirael.) łdroweęo x po­
r o d u  braku ulreyiuauia. Wiado­
mość: Guzikowaka ui Będrińck* 
^o w o d rza  Murowana 1255

Stanjfinfrs * lepszego domu izr. 
iiuliCu&D mająca riam azyalne 
vrykazta^fu:f* poazukuje posady 
nauczycielki do Klarszych dzieci
w inteligcntnyiu domu. Zgłosze­
nia p o d pB. W.® do Aduu N. Dz,

oraz początkującej panny  
b iurow ej piszącej na  m a­
szynie ze znajom ością s te ­
nografii oraz języka n ie ­
m ieckiego poszukuje  dom 
tek sty ln y  Ju liu sz  Feiw el, 
uL F lo ryańska  £8. Osobiste 
zgłoszenia lam ie  w godt. 
m iędzy 3— 3. 1261

n i  mmir n  t u k n i t n e  i ekskitctjre
S pó łka akcy jna .

CENTRALA W WARSZAWIE, WICOK 6 .

o d d z ia ł  w  mmmmm
1012 przeniesiony został

M a  ULICE G R O D Z K A  @9 .
wsreikie thpftftye w kisili i tspsnica. Fałnoine To w a £ iy 3 i wo • pc siuia 36 iilij.

Hacnelit kuchenne!

u nn n a  ra®a
S p M k i z ogrn cap . — Dawnlaj 8 . BjU.it

we Lwowie, ulica Kościuszki L. 3.

S a r y  o łow iane: G eneralne  zastępstw o i w yłączna 
sprzedaż  na  M ałopoiskę fabr. , Metal* wił bw ow ie 
B!«iiiiduslrie,przeilleai JungiLind}g,Tow. akc. Czec!iy.Hi«a>0JT 

Metale, blachy: R ep rezen tac ja  firmy Komblam i 
G epner. W arszaw a.

Maszyny, narzędzia: L ehas, spółka z ogr, odp . w e
Wiedniu. jojp

Dostarcza natychmiast ze aładów wszelkie artykuły
wchodzące w ial-j-os tych działów. :><

B erliń ska  firm a eksportow a sprzeda je  duży tran sp o rt m aszynek  do 
m ie len ia  m ięsa  i naczyń  a lum in iow ych , znajdu jących  się  n a  sk ła­
dzie w  Polsce. Tar sam a firm a poszukuje  zastępców  z tej branży. 
Oferty sub. ,Eksportpol* nadsyłać do Centr. Biura Ogłosznń

9;G

i MWfZL I S k a ,  Warszawa, Marszałkowska 130.

listew, r̂ .sazlslłłików vjMiń w Krakowie. Petazia li 
puszukuje sekretarza płatnego
'Wymagań* u uidoico-wi: Znajomość prowadzenia kaią^ i Jcorc-tpon* j 
dencyi, spraw organizaayjuo-zawodowycb. — Ze stanowiókieDi 

• “■ołączona m oic b jć  yr przyszłoiei e*ynność kierownika bursy, i 
Pisemne zgłcsK&un na t«ce T o ^ o o r a  S S a rab ifaa r*t i'fy«
Dominikański 2.   $ __________________________1251

Baczność Zegarmistrze!
Jedyne najtańsze źródło zakupu zegarów 
kieszonkowych, leiennyeh, wahadłowych, 
spec. narzędzi zegarmistrzów.-kica, wyro­
bów złotych i srebrnych Jak również skład 
wszelkich przyborów ?.BgaiDi:i!f7ńwsV!tb i jnbilsnklch.

Firm a JÓZEF ŁAB1N, B ielskc, Śląsk.

Dbajcie o czystość pontie- 
szkań i zdrowie rodziny!

mm
m
■

Plhsk!wy roznoszą choroby — tępcie je

„PLUSKIftEM"
Pchły, karakony i nwaby niszczy niezawodnie

„tfUHDKN"
U o t i  h a  „ F « o o m « n “  i n i f t ,  l i l i i  33.

Zawiadam iam  P. T. Publiczność, że praco­
wnię moją pryenkaiem  z ul. Strzeleckiej 11 
□a d C iśą  F iO fS ?aśsfcą  m*. i wykonuję

futra męskie, damskie
tak  z w łasnych jakoteż i pow ierzonych mi 

m ateryałów , polecani również

„ L I S Y 4*
w różnym  gatunku po cenach um iarkow anych.

J 6 z © f  E s s e n

ESitiB ir̂ i>tiigr;y£ Prłeaifilii eulswla  ̂i dnewcega
I Wi l i i i .  JUUUŚŻ H©LiI££®EK

Krftków, ul. Szpitalna 7 i plac Wioiagoie 22.

tante zatigshi i i i i  fak#
fornierów i dykt

FtS4M V  fci&śCS e u s s ,  W A R S Z A W A .
Sprzedaje po cenach  k o n k u ren cy jn y ch  f& p n S e ry  

tak  i drzew a krajow ego  jak  i zagranicz­
nego w prost z fabryki lub ze sk ład u  w  K rakow ie

k u p u j e  d r z e w n e
nadające się do wyrobn fo n tferó w  i Ssyfrit.

a !
Et a !

j t e P O t t O K ?

5 f a f c i t o  K s U n te a ż

1
<5*2 V

. . . .  5?2

 W- - • V . V  , ^

wa$om *% $ś
^e^cjftna-lcoralsowy % %
w ; G r o d z ą ^  6 0 .  $  $
' 1  . r i i i o i c  n , ' $  s  
Ratkinfha.6. wwztl hżiafittma* h  a  s

D O ST IŁ W A  H a f Y € l l» iS a S f O W A I

l-m a M A R M O L A D Ę
(tw ardą) jabłkow y

l-ma SOK MALINOWY
6 2 —640/0 c u k r u

Ki l a t i w d t s t t o  w a g o n u w ih  di® P a & ttta /a  P o l .
lces dostarcza Dom Kandlowy

M A R E K  P IP E S  i SK A
W A R S 2 A W A .  Nowy Świat 2 7.

YePiłsfK 3 0 3 :4 2 .
C I E S Z Y N ,  Głęboka 24.

4 5 ,
9 9 Adres telegraficzny „PCPESKA11 Warszawa Lls Cisszym. 9 9

... Idtófibttps# fz,<3 S
lewarów' w kr*ic I ca ,  , v - f . : Ł  

rse!eę< g^ ^  __.... ___  .. i ca ertats
0, ^  faseta tbtorewe b  wtęb^di

setweM arzywsseewthtwywe*
k5^^"' ■S*''’* " Ae Lam (>• ■ Ist.meAiW. lor* —̂

sen — r y  —  -----  . .
S5JJ9>'“V. .^ t tw v ih i0 (h « l l  tew aw , ^  ^*5

Z p
pisząca b iegle  na maszynie te znajomoicią sten o g rafii , 
polskiej albo niemieckiej znajdzie zajęcie w b iu r z e !

Iow. „HBT Spia pali iMi
asL t ©  SI lu ja

Posada do objęeia n&tyehmiaaL Warunki korzystne. 
.£gioezetua cobiste z przygotowaną pisemną ofertą 
w wspomnianem binite między godz. I a 5 po poł.

Lep na muchy
078 (m arka „Mor!**)
•poriądzony według gatunku amerykańskiego. 
Arkusz 28X22 Mk 6, przy odbiorze 200 en. 250/o rabatu
L. Welndiing, Kraków, Grodzka 26.

s s ^

wykonuje wszelkie 
zamówienie w akres 
drukarstwa wchodzące.

Swialawsj słaiy
m ydło „Spalck”  pri».

wyźazaiąeo swą jakoicią wszelki
inne konkurencyjne mydła toaleto- ' 

we, oraz .liliowo-mleczne*1, (kwiato- . 
we‘, .Glicerynowe*, kule różnej wiel­

kości (mydła kąpielowe), prostki i m ydła 
do nalania, biylantyaę, wodę kofsfaka. 

Ki pud.7 1 Ł p- w ?roby powyższe uznwue za 
w'.. B«l^Psze, rozpowszechnione aą nfetyi- 

ko w kraju ale 1 zagranicą i nabyć r,  , 
s można w  każdym Japs .ym handlu. 

h*P««ot»cr» 1 (ICway Mtsd .
A, j ,  Lewiński, Kraków 

Starowinu 38.

i ^ ś t ir a d y k a in ia jc ^  Ś ro d ek  d la  cierpiących na

PRZEPUKLINĘ
i (dla P a iić a , P a s  l daleel).

L tó i .  dw dby n a j s t a r s z ą  p r a e p a h l l a ą ,  nsw st s i j  e p o r & e y a
ani puU nis pomosty, laoiymy aopstni* po caoblaUm praeci.-tn- 
vTiszua si, fau buioid i akstsaioi. bsndałuni aov«so psatentuw. 

/na’̂ zka m fo  1 prof. D ra  B ask a i’a  (Dyrtklor. ssp.'ts!a uv.
' J   Bndapeswl*). — Dl^= Pn&  d a m s l takiepana 1 pr. docenta 

cń * łu g it.

M .

— P.Uruj w. wazjatldsii pabstwssb.

I*
(obok Hotsłu^Wiktorya*).

soi
TlLLEMANN, Kraków, eL Ifiuzjiinka 4

phMwKwa CM, k C H  i t fm d n ij i KM, pawu Ar akuw gh»rfs. 1*4. <%: H th y a fllis  K«M!s%wa- 5*w« ftłwkanda M iw i w u , aL etMUhows | ,


